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NASZE LISTY OTWARTE  

 
 Zamieszczamy drugą część listów otwartych, a w nich  jako młodzi redaktorzy opisujemy problemy, 
sprawy, które nas drażnią i nurtują. Tym razem oba skierowane są do Prezydenta Stargardu. 

 
 

   Szanowny Panie Prezydencie! 
 

  Do napisania tego listu zmotywował mnie problem, jaki maj ą stargardzianie. Chodzi 
o stojaki na rowery. Coraz więcej mieszkańców, a w szczególności uczniowie,  jeździ na rowerach do 
pracy, szkoły, na zakupy i nie mają gdzie ich parkować. Bojąc się o swoje dwa kółka, stawiają je lub 
przypinaj ą gdzie bądź. Najczęściej zostawiają przy: słupach, klatkach, płotach itp. W mieście jest dużo 
parkingów dla samochodów, a zapomina się o rowerzystach.  
 Wielu uczniów chętnie przyjeżdżałoby do szkoły na swoich rowerach, lecz boją się to robić, bo 
nie ma ich  gdzie bezpiecznie zostawić. Brak jest specjalnie do tego wyznaczonych miejsc. Bardzo dużo 
ludzi skarży się na brak stojaków na rowery. 
Proszę, aby Pan Prezydent i pracownicy Urząd Miasta zainteresowali się tym problemem. 
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                                                                                                                                              Jakub Soboń 
                                                                                                                          

Panie Prezydencie. 
 

Jestem uczennicą SP 2 w Stargardzie. Zwracam się do Pana z takim oto zmartwieniem.  W na-
szym mieście powstaje coraz więcej supermarketów i tzw. sklepów sieciowych typu Biedronka czy Lidl. 
Uważam, że to bardzo źle, bo zagraża to małym sklepom i drobnym przedsiębiorcom, którzy dzięki 
prowadzeniu swojego biznesu mają środki do 
życia. Widać to na przykładzie małego 
targowiska na osiedlu Zachód. Dawniej 
działało tam wiele małych sklepików i stoisk, 
dzisiaj są pozamykane. Jeśli sprawa ta nie 
zostanie przemyślana, wkrótce drobni kupcy, 
sprzedawcy zostaną bankrutami i zaczną 
wyjeżdżać za granicę w poszukiwaniu pracy. 
Wtedy w Polsce zmniejszy się zaludnienie, co 
na pewno przyczyni się do dalszych proble-
mów.  

Mam nadzieję, że władze miasta 
gruntowniej przemyślą wydawanie zgody na 
powstawanie kolejnych sklepów sieciowych i 
dadzą możliwość rozwijania się drobnego 
rodzimego handlu w naszym mieście.                     Mały rynek na osiedlu Zachód - kiedyś tętniący życiem -             
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